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Pamiętam, że trzęsły mi się ręce. Myślałam wtedy, że 
to dowód słabości. Nie, nie żebym się wstydziła. Raczej 
się sobą brzydziłam. Nienawidziłam siebie za to, że nad 
tymi rękami zapanować nie mogę. Tak jakby to była 
gwarancja mojego sukcesu, dowód mojej przewagi nad 
nimi i mojej siły nadludzkiej. Ale moje ciało nie chciało 
ze mną współpracować. Zaciskałam zęby do krwi. War-
gi od tego zawsze miałam poranione. Ale ręce trzęsły 
mi się dalej. A kiedy oni moje drżące ręce widzieli, ro-
bili się jeszcze gorsi. Tak jakby rozumieli, jak bardzo się 
boję, i to ich nakręcało. Nie panowałam już wtedy nad 
niczym. Łzy miałam pod powiekami. Sam widok tych 
kilku kolegów z klasy sprawiał, że trudno mi było oddy-
chać. Serce mi waliło i kręciło mi się w głowie. To chyba 
były ataki paniki. 

Wtedy, kiedy desperacko próbowałam zapanować 
nad trzęsącymi się rękami, miałam 10 lat. A wtedy, kie-
dy to się zaczęło, ledwo skończyłam siedem. To było 
w pierwszej klasie podstawówki. Skończyło się niespeł-
na dekadę później, kiedy byłam już w ciężkiej depresji, 
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o krok od podjęcia próby odebrania sobie życia. Tak 
dziś to pamiętam. A dzisiaj mam prawie czterdziestkę. 
Nie uporałam się z tą przemocową spuścizną do koń-
ca, mimo terapii i leków. Wiele we mnie zostało. Wiele 
osiąg nęłam, wiele od siebie wymagam, a wciąż myślę, że 
do niczego się nie nadaję, że coś udało mi się zupełnym 
przypadkiem, a nie dlatego, że ciężko na sukces zapraco-
wałam. Z zaburzeniami odżywiania i przekonaniem, że 
zdobędę czyjąś sympatię tylko dzięki własnemu, moż-
liwie najbardziej perfekcyjnemu wyglądowi, uporałam 
się ledwie kilka lat temu. Przykłady można by mnożyć.

Przez wiele lat byłam pewna, że to moje doświadcze-
nie z dzieciństwa i młodości jest czymś, co normalnie 
się nie dzieje, co innych ludzi nie spotyka. Aż w końcu 
zrozumiałam, że jest dokładnie odwrotnie – przemoc 
rówieśnicza jest w Polsce – tak samo jak przemoc do-
mowa – zjawiskiem masowym. Chociaż osobiście mam 
wrażenie, że wciąż nieco bagatelizowanym. Może dla-
tego, że jako państwo i jako naród z przemocą wobec 
najmłodszych mamy problem od całych dekad i trochę 
nam już ten temat spowszedniał? 

„Przemoc wobec dzieci jest w Polsce zjawiskiem po-
wszechnym, nie mieści się ona w żadnych ramach sta-
tusu społecznego czy miejsca zamieszkania. Ona jest 
bardzo demokratyczna, trochę jak alkoholizm” – kiedy 
zaczynałam pracę nad Nienawiścią..., słowa, które w jed-
nym z odcinków mojego podcastu „Generacja mroku” 
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wypowiedziała Jolanta Zmarzlik, ekspertka Fundacji 
Dajemy Dzieciom Siłę, wciąż dźwięczały mi w uszach. 
Rozmawiałyśmy wtedy o przemocy w ogóle, tej, której 
dzieci doznają ze strony bliskich dorosłych, przemo-
cy domowej, nie tylko tej rówieśniczej. To było wiosną 
2023 roku. Jesienią tego samego roku fundacja opubli-
kowała swoją coroczną Diagnozę przemocy wobec dzieci 
w Polsce. Wyniki są porażające. Przemocy lub zaniedba-
nia przynajmniej raz w życiu doświadczyło 79 pro-
cent dzieci i nastolatków. To prawie 24 osoby w każdej 
30-osobowej klasie. Najczęściej zgłaszaną formą prze-
mocy – bo aż w 66 procentach – była przemoc doznana 
ze strony rówieśników. 

Każda przemoc jest zła, każda jest destrukcyjna, 
każda zostawia po sobie ślad na zdrowiu psychicznym 
człowieka. W ostatnich miesiącach i latach potwierdziła 
to całkiem pokaźna liczba badań. A przemoc rówieś-
nicza  – jak wynika z Diagnozy...  – aż czterokrotnie 
zwiększa ryzyko samookaleczeń. Samookaleczeń, które 
są codziennością 22 procent dzieci i młodzieży w Pol-
sce1. Negatywnych skutków jest więcej. Badacze – psy-
cholodzy i socjolodzy – są w tej sprawie zgodni. Na 

 1 Wszystkie dane podaję za Diagnozą przemocy wobec dzieci 
w Polsce 2023, przygotowaną i opublikowaną przez Fundację 
Dajemy Dzieciom Siłę. Wersja PDF całego badania dostęp-
na jest na stronie: www.fdds.pl, shorturl.at/JlvDC (dostęp: 
2 czerwca 2024).
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długiej liście konsekwencji znajdują się liczne problemy 
emocjonalne, zaburzenia odżywiania, zaburzenia oso-
bowości, lęki, nerwice, obniżone poczucie własnej war-
tości, problemy z samorealizacją, depresja, myśli samo-
bójcze, próby samobójcze i w końcu samobójstwa2.

Podobnie pesymistyczne wnioski płyną z ostatnich 
rezultatów badań przeprowadzonych już po raz ko-
lejny w ramach projektu Health Behaviour in School- 
aged Children (HBSC). Wynika z nich, że polskie na-
stolatki zajmują 6. miejsce spośród 44 badanych krajów 
pod względem częstotliwości doświadczania przemocy. 
W każdej grupie wiekowej polska młodzież znajduje się 
też w pierwszej piątce państw i regionów o najwyższym 
odsetku osób doświadczających cyberprzemocy. 

A jednak temat przemocy rówieśniczej, w tym inter-
netowego hejtu, który tak często staje się przecież udzia-
łem młodych ludzi, jest niedostatecznie uwzględniany 
w debacie o kondycji psychicznej dzieci i młodzieży 
w Polsce, w ostatnich miesiącach i latach przetaczają-
cej się przez nasz kraj. Mówimy o depresji, o ogrom-
nej liczbie prób samobójczych i samookaleczeń, lękach 
i fobiach społecznych, rozmaitych deficytach i dysfunk-
cjach. Mówimy o opresyjnej szkole, absurdalnych cza-
sach megakonsumpcjonizmu, zabieganych rodzicach, 

 2 K. Chotkowska, Doświadczanie przemocy w dzieciństwie  – 
skutki w życiu dorosłym, „Dziecko Krzywdzone. Teoria, ba-
dania, praktyka” 2022, vol. 21, nr 1, s. 57–76.
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trwających na świecie wojnach i kryzysie klimatycznym. 
Ale nie mówimy wystarczająco dużo o przemocy. Czy 
naprawdę aż tak się z nią oswoiliśmy, że nie dostrzega-
my skali problemu? Mimo że jego regularnym następ-
stwem są ofiary śmiertelne?

W maju 2015 roku życie odebrał sobie czternasto letni 
Dominik z Bieżunia. Wcześniej o tym, że „jest zerem”, 
przez dłuższy czas skutecznie przekonywali go rówieśni-
cy. Nazywali go pedziem – ponoć dlatego, że lubił o siebie 
dbać i często zakładał spodnie rurki – szarpali, dręczyli, 
poniżali. Po śmierci chłopca stworzyli na Facebooku stro-
nę – dziś już nieistniejącą – którą podpisali Dominik do-
brze, że zdechł. Zamieszczali na niej komentarze, takie 
jak: „Szkoda, bo nie ma kogo gnoić”, „Dominik hańbił 
Białą Rasę, nie mogę powiedzieć, że mi go żal”. 

W kwietniu 2019 roku samobójstwo popełnił czter-
nastoletni Wiktor, transchłopak. „Nazywali go »mango-
zjeb«, bo zamiast nagrywać i oglądać głupie filmiki, wo-
lał rysować i czytać książki” – już po śmierci chłopca 
opowiadała o nim w jednym z wywiadów jego mama, 
Justyna3. 

We wrześniu 2020 roku samobójstwo popełniła 
dwunastoletnia Zuzia z Kozienic. Była nękana przez 
rówieś ników ze względu na swoją orientację seksualną. 

 3 A. Olbryt, 14-letni Wiktor rzucił się pod metro. Matka chłopca 
przerwała milczenie. Historia wywołuje płacz i łzy, Wawa Info, 
shorturl.at/D8RwR (dostęp: 2 czerwca 2024).

https://shorturl.at/D8RwR
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„Szykanowanie nastolatki mogło trwać nawet kilkana-
ście miesięcy” – czytam w relacji Wiktorii Beczek w ser-
wisie Gazeta.pl4. „W mediach społecznościowych wciąż 
można znaleźć wpis nastolatki na temat związku z inną 
dziewczyną. Część komentarzy jest wulgarna: »Dwie 
dz***i«, »jak na was patrzę chce mi się wymiotować«, 
»dwie dz***i j***ane lesbijskie k***y«, »lesba«, »fuj«”.

W październiku 2022 roku życie odebrał sobie szes-
nastoletni Filip z Obornik Wielkopolskich. Przed śmier-
cią doświadczył ze strony rówieśników bullyingu. Śledz-
two w sprawie możliwości popełnienia przestępstwa 
namowy do samobójstwa lub pomocy w jego popełnie-
niu niedługo potem rozpoczęła prokuratura rejonowa.

Jesienią 2023 roku nie znalazłam jednoznacznych od-
powiedzi ani na pytanie „Dlaczego to wciąż się dzieje?”, 
ani na pytanie „Dlaczego w XXI wieku nadal tak trud-
no nam zaakceptować ludzi, którzy się od nas różnią?”. 
A przede wszystkim nie potrafiłam zrozumieć, skąd w nas 
tyle nienawiści. I to też jest powód, dla którego powstała 
ta książka. Niech będzie próbą oswojenia tematu, który 
miliony młodych ludzi w Polsce co roku kosztuje, w naj-
lepszym razie, utratę zdrowia psychicznego, a w naj-
gorszym – przedwczesną utratę życia. Ramię w ramię 

 4 W. Beczek, Samobójstwo 12-latki. Miała być prześladowana 
na tle orientacji, ale minister już wie, że to nieprawda, Gazeta.
pl, 30 września 2020, shorturl.at/xzQCO (dostęp: 2 czerwca 
2024).

https://shorturl.at/xzQCO


z moimi rozmówcami – profesorem Jackiem Pyżalskim 
z Uniwersytetu Adama Mickiewicza, Łukaszem Wojta-
sikiem z Fundacji Dajemy Dzieciom Siłę, doktor Anną 
Kubiak, doktor Magdaleną Śniegulską i doktorem Ra-
dosławem Kaczanem z Uniwersytetu SWPS, doktor Ka-
tarzyną Garwol z Uniwersytetu Rzeszowskiego, a także 
psychiatrą Barbarą Barteczką-Eckhert i pedagożką Kata-
rzyną Rutkowską – próbuję znaleźć odpowiedzi na pyta-
nia: Czy przemoc jest tak oczywista, jak nam się wydaje? 
Czy zawsze rodzi się z konkretnego powodu? Czy można 
się przed nią obronić? Gdzie szukać pomocy? I dlaczego 
warto o tym wszystkim mówić jak najgłośniej? Towarzy-
szą mi w tym trudnym zadaniu moi bohaterowie, którzy 
na własnej skórze przekonali się, jak destrukcyjna bywa 
przemoc doznana w szkole we wszystkich swoich od-
słonach. Moim marzeniem jest, żeby każdy, kto się z nią 
mierzył, odnalazł w tej książce cząstkę siebie, poczuł, że 
nie jest z tym doświadczeniem sam, i przede wszystkim 
zrozumiał, że to nie jego wina. 





Rozdział 1

„Celem jest ludzka 
krzywda”

Czym jest przemoC 

rówieśniCza?
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* * *

Dr hab. jacek pyżalski, prof. Uniwersytetu im. adama mic-

kiewicza w poznaniu.

pomysłodawca, kierownik i wykonawca ponad sześćdzie-

sięciu międzynarodowych i krajowych projektów badaw-

czych. autor licznych publikacji. trener w obszarze komu-

nikowania i trudnych zachowań oraz edukacji medialnej. 

wiceprezes polskiego towarzystwa edukacji medialnej, 

członek rady Centrum edukacji obywatelskiej, członek 

Komitetu nauk pedagogicznych polskiej akademii nauk. 

* * *

Jak dużo wiemy dziś o przemocy rówieśniczej?

Wiemy całkiem dużo, natomiast sposób myślenia o niej 
zmienia się nieustannie, właściwie od czasu jej dostrze-
żenia przez naukowców.

O przemocy rówieśniczej jako o zjawisku zaczęto roz-
mawiać w latach siedemdziesiątych dwudziestego wieku 
w krajach skandynawskich, głównie w Norwegii. Odkry-
to wtedy, że skutki tego, jak jedni młodzi ludzie traktują 
innych młodych ludzi, mogą być tragiczne – włącznie 
z podejmowaniem przez osoby doświadczające takiej 
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formy przemocy prób samobójczych, niestety czasem 
zakończonych samobójczą śmiercią. To właśnie wów-
czas rozpoczęła się bardzo poważna debata na poziomie 
polityczno-społecznym i naukowym. Naukowców zaan-
gażowano przede wszystkim po to, by poszukiwali jakichś 
rozwiązań, badali to zjawisko i spróbowali je okiełznać. 
Na początku faktycznie skupiano się na tym, żeby scha-
rakteryzować przemoc rówieśniczą, czyli przemoc kie-
rowaną przez młodych ludzi w stronę innych młodych 
ludzi. Zaliczono do niej wszystkie akty agresji, na czele 
z tymi najpoważniejszymi, które jednak za każdym razem 
mogą różnie przebiegać i mieć inne konsekwencje. Wte-
dy, w latach siedemdziesiątych, myślano głównie o prze-
mocy fizycznej. Ale tu nazwa – choć wydaje się oczywi-
sta – wcale oczywista nie jest, ponieważ przemoc fizyczna 
dotycząca czyjegoś ciała może sprowadzać się do pobicia 
kogoś, szarpnięcia, oplucia, pociągnięcia za włosy, lecz 
może być też przemocą wobec czyjejś własności – mogę 
komuś coś rozbić, pobrudzić, potargać, zniszczyć. 

To właśnie ten rodzaj przemocy był wówczas najczęstszy?

Był najbardziej widoczny. Nieco później dostrzeżono 
przemoc werbalną i zaczęto dyskutować oraz anali-
zować sposób, w jaki krzywdę mogą wyrządzać słowa. 
To, że krzywdzące jest używanie w stosunku do kogoś 
słów wulgarnych, obraźliwych, nienawistnych, jest dość 
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oczywiste. Ale przemoc słowna może przybierać formy 
o wiele bardziej wyrafinowane. Może być ironią, doga-
dywaniem czy docinaniem komuś, wykorzystywaniem 
czyichś słabych punktów. To nie musi być wulgarne, to 
może być mówione pięknymi słowami, a jednak może 
dotkliwie krzywdzić. 

Później definicję przemocy rówieśniczej dynamicz-
nie poszerzano, a właściwie doprecyzowywano. Jednym 
z istotnych obszarów do niej włączonych była tak zwana 
przemoc relacyjna polegająca na wykluczeniu. Możemy 
to sprowadzić do sytuacji, w której jeden członek grupy 
staje się dla pozostałych niewidzialny – nie rozmawia się 
z nim, ignoruje się go, traktuje, jakby go nie było. To jest 
bardzo bolesne dla ludzi tego doświadczających, choć 
mogłoby się wydawać, że wykluczenie nie jest czynną 
przemocą, bo przecież sprawcy na dobrą sprawę nic nie 
robią, a więc jak mogą krzywdzić? A to jednak poważna 
przemoc. I co ważniejsze – mówię to z perspektywy osoby, 
która wiele lat zajmuje się badaniem przemocy – ta prze-
moc relacyjna zazwyczaj okazuje się początkiem procesu 
przemocy w ogóle. Od niej się zaczyna. Najpierw ktoś jest 
przez bardzo długi czas z jakiegoś środowiska wyklucza-
ny, a później doświadcza przemocy psychicznej, słownej 
lub fizycznej. Zdarza się, że każdej z tych form po kolei. 

Ale to wciąż nie wszystko. Przemoc rówieśni-
cza może też przecież przybierać formę przemo-
cy seksualnej albo  – co w tej chwili staje się coraz 
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powszechniejsze  – cyberprzemocy, czyli to sytuacja, 
w której do stosowania przemocy wykorzystuje się me-
dia społecznościowe lub media internetowe w ogóle. 
Tego rodzaju zjawisko zaobserwowano po raz pierwszy 
na przełomie dwudziestego i dwudziestego pierwszego 
wieku, a około 2005 roku rozpoczęła się na jego temat 
poważna dyskusja wśród psychologów i socjologów. 
Zajmowano się wtedy głównie właśnie cyberprzemocą 
rówieśniczą. Dzisiaj to jeden z bardzo istotnych wątków 
w badaniach cyberprzemocy. Interesuje nas tutaj, ja-
kie specyficzne mechanizmy komunikacji online grają 
najważniejszą rolę w tym typie przemocy oraz jak ma 
się zaangażowanie w cyberprzemoc do zaangażowania 
w przemoc tradycyjną.

W jakich sytuacjach agresja, emocjonalny konflikt 
między młodymi ludźmi nie równają się przemocy? 
Nie wszyscy się przecież musimy lubić, zdarza nam się 
kłócić czy rywalizować ze sobą i to właściwie zachowa-
nia uznawane za zgodne z normą. 

Nad tym warto się zastanowić, bo faktycznie zdarza się, 
że deprecjonuje się przemoc, mówiąc, że młodzi ludzie 
zawsze się kłócili, szarpali czy rywalizowali ze sobą, i to 
nie jest przemoc, nie można tego tak nazywać. To praw-
da, że nie każdy akt agresji jest przemocą, tak jak nie 
każda kłótnia czy rywalizacja jest przemocą. Żeby mowa 

Z Diagnozy przemocy wobec dzieci 2023 
przygotowanej przez Fundację Dajemy Dzieciom Siłę 
wynika, że w Polsce aż 48 procent dzieci i młodzieży 

doświadczyło ze strony rówieśników przemocy 
fizycznej. Niemal tyle samo stało się ofiarą przemocy 
psychicznej. Przemocy i prześladowania, które mogą 
doprowadzić do największych tragedii. Przykładów 

mamy długą listę – Dominik z Bieżunia, Kacper 
z Gorczyna, Zuzia z Kozienic nie poradzili sobie 
z nękaniem. Wszyscy popełnili samobójstwo.

Co jest źródłem przemocy rówieśniczej i dlaczego od 
lat nie potrafimy skutecznie tego problemu rozwiązać? 
Czy bullying i hejt znaczą to samo? Jaką rolę odgrywa 

tu samotność? W rozmowie z Małgorzatą Gołotą 
wyjaśniają to m.in. prof. Jacek Pyżalski, dr Radosław 
Kaczan, dr Magdalena Śniegulska i Łukasz Wojtasik.

ISBN 978-83-8357-613-8

9 788383 576138

cena 52,90 zł

wydawnictwofilia.pl

Pamiętam, że trzęsły mi się ręce. 
Myślałam wtedy, że to dowód sła-
bości. Nie, nie żebym się wstydzi-
ła. Raczej się sobą brzydziłam. 
Nienawidziłam siebie za to, że nad 
tymi rękami zapanować nie mogę. 
Tak jakby to była gwarancja moje-
go sukcesu, dowód mojej przewa-
gi nad nimi i mojej siły nadludzkiej. 
Ale moje ciało nie chciało ze mną 
współpracować. Zaciskałam zęby 
do krwi. Wargi od tego zawsze 
miałam poranione. Ale ręce trzęsły 
mi się dalej. A kiedy oni moje drżą-
ce ręce widzieli, robili się jeszcze 
gorsi. Tak jakby rozumieli, jak bar-
dzo się boję, i to ich nakręcało. Nie 
panowałam już wtedy nad niczym. 

Polecamy:

Małgorzata Gołota – dziennikarka 
prasowa i radiowa. Autorka serii 

podcastów „Kiribati. Raport 
z tonącego świata”, „Znikający 
świat”, „Koniec świata”, „Klimat 

zmian” i „Generacja mroku” 
emitowanych w Radiu TOK FM 

i w Audiotece. Współpracowniczka 
„Gazety Wyborczej”. Autorka książek 

Spinalonga. Wyspa trędowatych 
i Żyletkę zawsze noszę przy sobie, 

finalistka 13. edycji Nagrody im. 
Ryszarda Kapuścińskiego. Jesień 

i zimę 2022/2023 spędziła na 
Pacyfiku, gdzie badała wpływ zmian 

klimatu na życie mieszkańców 
wyspiarskich państw tego regionu.

F
o

t.
 M

a
te

u
s
z 

S
k

w
a

rc
ze

k
 /

 A
g

e
n

c
ja

 W
y

b
o

rc
z
a

.p
l

NIENAWISC_k.indd   1 02.08.2024   10:23:22


	Wstęp
	Rozdział 1
	„Celem jest ludzka krzywda”
	Czym jest przemoc rówieśnicza?

	Rozdział 2
	„Patrycja to nie imię, Patrycja to świnia”
	O przemocy psychicznej

	Rozdział 3
	„Pierwotną emocją jest złość” 
	Jak rodzi się przemoc?

	Rozdział 4
	„Jesteś grubą świnią” 
	Fizyczność, która skreśla

	Rozdział 5
	„Nie ufaj obcym, dbaj o prywatność” 
	Czy dziecko bezpieczne w sieci to mit?

	Rozdział 6
	„Jesteś anomalią” 
	Problematyczna tożsamość

	Rozdział 7 
	„Nie dać się zniszczyć”
	Czy można „odpowiednio reagować” na przemoc rówieśniczą?

	Rozdział 8
	„Zawsze byłam sama”
	Wykluczenie

	Rozdział 9
	„Niebezpieczna w przypadku małych dzieci, normalna dla młodzieży”
	Co wnosi do życia młodych ludzi samotność?

	Rozdział 10
	„Jesteś zerem”
	Nauczyciel też może być sprawcą

	Rozdział 11
	„Mowa nienawiści, 
mowa pogardy”
	Jak spowszedniał 
nam hejt

	Rozdział 12
	„Każda klasa ma swoją hierarchię”
	Czy szkoła bez przemocy jest możliwa w Polsce?


